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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K RÓ LESTW O  P O L S K IE .

W  IM IENIU NAJJAŚNIEJSZEGO M I K O Ł A J A  I .

C e s a r z a .  W s z e c h  R o s s j i  K r ó l a  P o l s k i e g o  etc. etc. etc: 
R a d a  A d m in is tr a c y jn a  kró lestw a  p o lsk iego . 

f W wykonaniu  art. 159 ustawy sejmowej z dnia 13 czer­
wca 1S25 r .  o Towarzystwie kredytowem z iem sk iem ; ma- 
jnc sobie przez kom ite t  tegoż towarzystwa podany p ro jek t  
dodatków i odmiany w dotychczasowych instrukc jach  dla 
D y re k c j i  szczegółowych i D yrekcj i  głównej, postanowie­
n ie m  nam ies tn ika  królewskiego z dnia 14 m arca 1826 r .  
p rze p isan y c h ,  tudzież p ro jek t  instrukcji  dla w łasnego je- 

postępowania. Ra przedstawienie m inistra  prezydują-  
cego.w kommissji rządowej przychodów i skarbu. Po wy­
s łuchaniu  zdania Kommissji rządowej sprawiedliwości. Po- 
s tanowiła i s tanow i:

D o d a tk i  i  o d m ia n y  in s tr u k c ji  d la  D y r e k c ji  s zc zeg ó ło ­
w ych  to w a rzy s tw a  kredytow ego  z ie m sk ie g o .

W T Y T U L E  I.
O d yrekc ja ch  szczegó łow ych  w ogólności. 

i / dyrekcja  szczegółowa pozbawiona zost3 -
ła  k torego  z członków sw oich, dla zapełnienia wakującej 
posady przedstawi dyrekcji  głównej najmniej dwóch k a n ­
dydatów. W przypadku  śmierci lub innych  przeszkód  w 
urzędowaniu prezesa  dyrekcji  szczegółowej , taż dyrekcja  
doniesie o t ern dy rek c j i  głównej. Gdy zaś otrzyma upo-

( ) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. 23 j.

ważni-enie do w ybrania z grona swego ncwego p re z e s a ,  
uskuteczni to na posiedzeniu , na k tó re  wszystkich swych 
członków powoła, a na k tórem  do ważności wyboru na j­
m niej pięciu radców obecnych być powinno.

W  T Y T U L E  II.
P rze p isy  do za c h o w a n ia  p r z y  ro z tr zą sa n iu  a k tó w  p r z y ­

s tą p ie n ia  do to w a rzys tw a  kredytow ego ziem skiego  ,
L o zn a c zen iu  w ysokości p o zy c zk i.

§. 2. Zamiast obowiązku włożonego §. 2S ins trukc ji  
dotychczasowej , dyrekcja  szczegółowa otrzymawszy ak t 
p rzy s tą p ie n ia ,  stosownie do art. 42 pra>ya sejmowego 
sk ładany , u łoży obwieszczenie obejmujące wyszczególnie­
nie dóbr a v  akcie przystąpienia wym ienionych , ilość o- 
płaconego z nich podatku o iia ry ,  jyysokość pożyczki na  
nie , stosownie do art. 4 5 i 6 prawa sejmowego, p rzypa­
dającej tudzież pożyczki przez właściciela żądanej , i ta­
kowe obwieszczenie poda do dziennika w ojew ódzkiego, 
oraz prześle  je  właściwemu trybunałowi , wydziałowi hy-  
polecznemu , każdej z dyrekcji  szczegółowych i dyrekc j i  
g łów nej,  tak dla n ie j ,  jako i dla kom ite tu  towarzystwa, 
tudzież dla komitetu  właścicieli listów zastawnych. Z ta­
kowych obwieszczeń wywieszonych na widok publiczny w 
miejscach posiedzeń tak  dy rekc ji  szczegółowych jako też 
wszelkich władz, k tó ry m  przes łane  zostały, stowarzyszeni 
solidarnie jedni za drugich  z mocy art.  23 prawa sejmo- 
ivego odpowiadający, powziąśĆ będą mogli tfiadoijiość o w y .  
sokości szacunku dóbr ustanowionej pod ług  zasady prawem  
sejmowem p rz e p isa n e j , i jeże liby  sądzili że udzielić się 
mająca na  te dobra pożyczka zbyt by łaby  wygórowaną w sto­
sunku  do ich istotnego szacunku , zawiadomić o tem  mo-



( 2 )

g ą  w  p rz e c ią g u  ty g o d n i  c z te re ch  w łaściwą d y re k c j ę  szcze­
gó ło w ą , łub  w c iągu ty g o d n i  p ięc iu  d y re k c ję  g łó w n ą :  p r z e d  
u p ł y n i e n i e m  za tem  ty g o d n i  cz te rech  od d a ty  o g ło szen ia  
o bw ieszczen ia  w d z ien n ik u  w dzkim  , d y re k c j a  szczegó­
ło w a  decyz j i  w zg lędem  wysokości u d z ie l ić  się m ającej  p o ­
ż y c z k i  w ydawać n ie  j e s t  m ocną. T e  sam e fo rm alnośc i  
zachow ane z o s t a n ą , w raz ie  o t rz y m an eg o  p rz e d s ta w ie n ia  
o r o z d z ia ł  p ożyczk i  na  dobra.

§ .  3. G d yb y  w łaśc ic ie l  d ó b r  czy li  to d o b ro w o ln ie  , 
czy l i  te?, p rzy m u szo n y m  sp o so b em  do tow arzystw a k r e -  
dytmvego p r z y s t ę p u ją c y , n ie  z a p ła c i ł  s tosow nie do a r t .  
20 0  praw'a se jm o w eg o ,  w ca ło śc i  lub  części p ro c e n tu  a- 
m or ty zacy jneg o  za r a ty  u p ły n i o n e  , d y re k c j a  szczegółowa 
p rze d s taw i  d y r e k c j i  g łów ne j  p ro ś b ę  in t e r e s s e n ta  z op in j .r  
swą w z g L d e m  ro z d z ia łu  n a leż n o śc i  z tąd  p rzy p ad a jąc e j  na 
r a t y ,  k tó r e  w ła śc ic ie l  w raz  z p ro c e n te m  w s to s u n k u  5§ 
ro c z n ie  obo k  zw ycz a jn y ch  p ó ł r o c z n y c h  o p ła t  u iszczać b ę ­
dz ie  ohowńązany p o d  e x e k u c j a ,  i s to pn io w an iem  k a r  w ł a ­
dzo m  tow arzys tw a  s łu ż ą c e m .  L iczba r a t ,  n a  k tó r e  o p ła ta  
m a  h y d ź  r o z d z i e lo n ą ,  n ie  m oże  p rz e n o s ić  l ic zb y  p ó ł r o - J  
czów o d  zaw iązan ia  tow arzys tw a  do d a ty  decyzji  dy rek c j i  
szczegó łow ej u p ły n io n y ć h ;  wolno atoli b ęd z ie  w łaśc ic ie low i 
p rz y s p ie s z y ć  sp ł a c e n ie  p rzy p a d a jące j  od n iego  n a leż no śc i .

§ .  4 .  G d y  p rz e z  pow yższy  p rz e p is  w p ły w  fu n du szu  a m o r ­
ty z a c y jn e g o  zap ew n io n y m  zostaje , p rz e to  p r z e p i s  §. 36 d o ­
tychczasow ej i n s t ru k c j i  śc iąga jący  się do w ie rz y c ie l i  h y -  
p o te c z n y c h ,  po c iąga jących  do b ra  do s to w a r z y s z e n ia , t ć m  
sa m e m  u sta je .

W  T Y T U L E  V III .
O obow iązku  s to w a rzyszo n ych  za b e zp iec ze n ia  b u d o w li w 

kassie  ogniow ej.
§ .  5. W  p r z y pa dk u  p o tr z eb y  w i ę k s z e g o  u b e z p i e c z e n i a  

p o z y c z k i  p r z e z  T o w a r z y s t w o  u d zi e l o n e j  lub udz i e la ć  się  
maj ącej  na d o b r a ,  w kt órych in traty g ł ó w n i e  są na c z y n ­
szach o par t e ,  lub g dz i e  zachodz i  b ra k  lasu i i n n y c h  m a l e -  
r j a ł ó w ,  do ut rz yma ni a  w  d o b r y m  stanie  z ab ud o wa ń ,  d y r e ­
kc ja  s z c z e g ó ł o w a  uczyni  w n i o s e k  do d yr e kc j i  g ł ó w n e j  o 
po c ią gn io n i e  w p o d o bn y c h do bra ch  ich wł aśc ic i e l i  do p o d a ­
ni a  i z ab ud o wa ń w ł o ś c i a ń s k i c h  do t owarzys twa o g n i o w e g o ,  
o t r z y m a w s z y  zaś d e c y z j ę  d y r ek cj i  g ł ó w n e j ,  w w y k o n a n i u  
jej  postąpi  p o d ł u g  p Y ze p i s ó w  § .  1 5 7  do tychczasowej  i n ­
s t ruk cj i .

/  W  T  Y T  U L E  X I .
P rze p isy  ogólne.

§ .  6.  D l a  u ł a t wi en i a  c z y n n o ś c i  z e b r a ń  o k r ę g o w y c h ,  d y .  
r e k c j e  s z c z e g ó ł o w e  u ł o ż ą  d o k ł a d n y  s p is  s t ow ar zy sz onyc h  
sw oj eg o  o k r ę g u ,  i takowy z z a p e ł n i e n i e m  r u b r y k  p o d ł u g  
W/.oru p r z e z  d y r e k c j ę  g ł ó w n ą  s ob ie  w s k a z a n e g o ,  i uwa ga­
m i  jakie  za p o t r z e b n e  u z n a j ą ,  p rz eś lą  d yr e kc j i  g ł ó w n e j  
p r z e d  dn iem 3 1  grudni a 1 8 2 9  r .  i n a s t ęp n ie  p r z e s y ł a ć  b ę ­
d ą  co lat dwa.

§• 7, D y r e k c j e  s z c z e g ó ł o w e  o t r z y m a w s z y  od d yr ekc j i  
g ł ó w n e j  l istę c z ł o n k ó w  na z eb ra ni u o k r ę g o w e m  pr a wo  g ł o ­
sowa ni a  ma jący ch ,  tudzież  listę c z ł o n k ó w  m o g ą c y c h  być  w y ­
b r a n y m i  na u r z ęd n i k ó w  t o w a r z y s t w a ,  o b ow ią z an e  są n a ­
t y c hm i a s t  na dr zwi ach kancel larj i  w y w i e s i ć  e x e m p l a r z  tak 
j e d n e j  jak i dr ugi ej  l i s ty  dla w o l n e g o  p r zej rze ni a  s t o w a ­
r z y s z o n y m ,  aby  ci znajdując się  na nich o p u s z c z o n e m i  lub  
m y l n i e  z a in i e s z c z o n e m i ,  mo gl i  do dyrekcj i  g ł ó w n e j ,  a w r a ­
z i e  n i e po p rz e s t a n i a  na jej  decyzj i  do komitetu towarzystwa 
z przyzwoitemi dowodami s i ę  z g ł os i ć .

5 .  S. .  D y r e  keja s z c z e g ó ł o w a  obowi ąz aną  j e s t  dos tarc zyć  
pr e z e s o w i  z e b ra ń ,  m a te r j a łó w p i ś m i e n n y c h ,  t udzi eż  na ż ą ­
danie pr ez es a  p r z e z n a c z y ć  p o w i n n a  kancel i s tów do p r z e ­
pi sy wani a  e x p e d y e j i  po d  k i e r u n k i e m  sekretarza  zebrania .

§ .  9.  G d y b y  p r z e d  w ł a d z ę  bąć  s ą d o w ą ,  bąć a dm i n i ­
s tracyjną w y n i e s i o n y m  b y ł  s p ó r ,  w p r z e d m i o c i e ,  k t ó r y  z 
mo cy  ustawy s e j m o w e j  do w y ł ą c z n e g o  r o z p oz n an ia  wł adz  
t owarzys twa n a l e ż y ,  p r e z e s  d y r e k c j i  s z c z e g ó ł o w e j ,  k t ó ­
rej p r z e d m i o t  d o t y c z ę ,  o s t r ze ż e  w ł a d z ę  p r z e d  którą  
sp ó r  w y n i e s i o n y ,  o jej n i e w ł a ś c i w o ś c i ,  z o z n a j m i e n i e m ,  ż e  
w razie  uznani a s ię  w ł a ś c i w ą ,  s p ó r  j u r y s d y k c y j n y  w y w o ł a ­
n ym  b ę d z i e .  N a  p r z y p a d e k  b e z s k u t e c z n o ś c i  tego o s t r z e ż e ­
nia , d y r e k c j a  s z c z e g ó ł o w a  w y r o k  w ł a d z y  s ą d ow e j ,  albo  
d e c yz ję  w ł a d z y  a dmi ni s tr ac yj ne j ,  w ł a śc i w oś ć  swą uz naj ą­
cej ,  pr z eś l e  wraz z aktami  d yr e kc j i  g ł ó w n e j  dla p r z e d s t a ­
wienia  mi ni s t r owi  p r e z y d u j ą c e m u  w komi ni ss j i  rządowej  
p rz y ch o dó w i s ka rb u w t e r mi n i e  o z n a c z o n y m  a r t y k u ł e m  3 3  
statutu o r g a n i c z n e g o  dla r a d y  s tan u,  c e l e m  pos tąpi eni a j a k  
z prawa w y p a d n i e .

W  T Y T U L E  II .
O w y sta w ien iu  L istów  za s ta w n yc h .

§.  10 .  W mi ej scu o b o w i ą z k ó w  paragrafami  1 7 5  i 1 7 6  
d ot y ch c za so we j  i ns t ruk cj i  p r z e p i s a n y c h .  —  D y r e k c j a  g ł ó ­
wna o t rz y m a ws z y  od d y r e k c j i  s z c z e g ó ł o w e j  decy'zję p r z y ­
znaj ąc ą  p o ż y c z k ę  lub jej r o z d z i a ł ,  z z a ch o wa ni e m w s z e l ­
kich f or ma lno śc i  i ns t rukcj ą dla d y r e k c j i  s z c z e g ó ł o w e j  p r z e .  
pisaną o bj ęt ych ,  p r z e k o n a  s i ę ,  czy l i  t e rm in  o g ł o s z e n i a  i 
podania  do wi ado moś ci  pu bl icz ne j  j uż  u p ł y n ą ł ,  i nic w p r z ó d  
wyda swą d e c y z j ę ,  aż po  u p ł y n i e n i u  t y g od n i  p i ę c i u  od da­
ty p o w y ż s z e g o  o g ł o s z e n i a .

§ .  11 .  I l e k r o ć  d y r e k e y a  g ł ó w n a  w s k u t k u  §.  3  n i n i e j ­
szej  do da t ko we j  instrukcj i  ’p r z y z n a  p o ż y c z k ę  na dobra  >. 
r o z ł o ż e n i e m  na raty p r o c en t u  a m o r t y z a c y j n e g o  , w  ó w-  
czas w razie  p ot r z e b y  z ac i ągni e  s p o s o b e m  p o ż y c z k i  do ban­
ku  p o l s k i e g o  i lość  o d p o w i e d n i ą  w y s o k o ś c i  rat  a m o r t y z a c y j ­
n y c h ,  i t a ko w ą b a n k o w i  z p r o c e n t e m  w s t o s un k u 5 g  r o ­
c zn ie  w t er mi na c h w ł a ś c i w y c h  powróc i .

§ .  12.  Je że l i  w s k u t k u  z a n i e s i o n e g o  do ko mi t e t u  t o w a ­
rzys twa  r e k u r s u  , za pa dn ie  decyzj a k o m i t e t u  w y ż s z ą  p o ­
ż y c z k ę  na dobra j a k i e  p r z y zn a ją ca ,  dy r ekc j a  g ł ó w n a  t a ko wą  
d e c yz ję  do x i ęg i  s w e j  pr zep is ane j  a r t y k u ł e m  1 0 9  prawa s e j ­
m o w e g o  i 1 8 5  d ot y c h c z a s o w e j  instrukcj i  d o s ł o w n i e  w p i ­
s z e ,  p o c z e i n  s t o s o w n i e  do  t e g o ż  pa ra gr af u postąpi .

§•  1 3 .  N a d s y ł a n e  p r z e z  d y r e k c j ę  s z c z e g ó ł o w ą  s t o s o ­
wn ie  do a r t y k u ł ó w  6 7  i 6o  prawa s e j m o w e g o  h s t y  zast awne  
i k u p o n y ,  t ud zi eż  na l eżąc ą do nich g o t o w i z n ę ,  dyrekcj a g ł ó ­
wna o ddawać  j e s t  o b o w ią z an ą  do banku d . 2 0  k aż d e g o  m i e .  
siąca; sk oro  zaś d y re k cj a  g ł ó w n a  s t o s o wn i e  do a r t y k u ł u  6 9  
prawa s e j m o w e g o  o t r zy m a pr ośb ę  o z w r ó t  z d e p o z y t u  l i s tów  
zastawnych,  i uzna że  ż ądani u właśc ic ie la  n i c  na p r z e s z k o ­
dz ie  n ie  staje,  w e zw i e  ban k,  aby l isty z a s t aw n e , z  k u p o n a ­
mi i nalez.ącą do nich go t owi z ną }  po s t r ą c e n i u ' z  nich k o ­
sz t ów d e p o z y t o w y c h  , n i e z w ł o c z n i e  z w r ó c i ł .  O de b r a n y  z  
ba nku d e p o z y t ,  dyr ekc ja  g ł ó w n a  p r z e ś l e  d y r e k c j i  s z c z e g ó ­
ł o w e j  dla us k ut ec zn ie n ia  w y p ł a t y ,  s t o s o w n i e  do  przepisów/  
prawa.  Koszta za p r z e s ł a n i e  g o to wi z ny  pocztą  p r z y  w y ­
p ł a c i e  o d  wł aśc i ci el i  l i s tów z as t awn ych  śc iąg ni ęt e  b y ć  p o ­
wi nn y .

§ . 1 4 .  G d y  ma ją cy  pr awo d o  c zę ś c i  d e p o z y t u ,  w s k u ­
t e k  p r z e p i s u  art: 6 7  i 6 8  pr awa s e j m o w e g o  do dyrekcj i  g ł ó ­
wn ej  o d e s ł a n e g o ,  t a k o w e  u d o wo d n i  i  zażąda o de br ani a tej



cz ęśc i ,  dyrekcja główna,  jeżeli listy zastawne dla summy 
W mowie będącej wystawione,  dadzą się w całości wydzie­
lić, część zadaną do dyrekcj i  szczegółowej p r ześ le ,  i wy­
p ła tę  pod ług przepisu paragrafu poprzedzającego uskute­
cznić poleci. —  W razie gdyby listy zastawne rozdzielone 
być nie m o g ł y ,  strona wydania części z deponowanej  sum­
my zadająca,  wtedy skutek żądania swego otrzymać może,  
gdy opłaci koszta wygotowania stosownej ilości i jakości 
listów zastawnych w miejsce tych, k tóre  jako do lej wyp ła ­
ty niestosowne , umorzone być muszą.

§.  15. Gdyby summa jaka 'w depozycie (zostająca była 
lej n a t u r y , iż kapi tał  cz'vli listy zastawne do jednej  , a 
p ro cen t  czyli kupon y  do innej osoby należą , i względem 
osoby , której  p rocent  przynależy,  sporu nie było,  lub ta­
kowy wyrokiem prawomocnym rozstrzygnięty został ,  win­
na będzie dyrekcja główna po p rzekonan iu  się o. takowym 
stanie r ze czy ,  s t ronie której  procent  p rzyna leży ,  kupony 
od zdeponowanych listów zastawnych z upłynionych pół ro-  
czów za podniesieniem ich z banku  Wydać, lub st ronę do 
odebrania ich wprost  z banku upoważnić.

W T Y T U L E  III .
P obór o p ła t  od  S tow arzyszonych .

§, 16. Dyrekcja główna otrzymawszy przedstawienie 
dyrekcj i  szczegółowej ,  względem ulgi Ar tyku łem 97 p r a ­
wa sejmowego stowarzyszonym dozwolonej,  winna będzie 
W dniach 15 od nadejścia podobnego przedstawienia wydać 
Swoję w tej mierze decyzję.  —  Fundusz na pokrycie cza­
sowego niedoboru,  z przyznanej  ulgi wynikającego, dyrek-  
cja główna w razie potrzeby sposobem pożyczki od banku 
zastąpi ,  i w tedy  zyskujący ulgę procent  jv stosunku 5-§ro- 
cznie opłacać będzie obowiązany.

(D a ls z y  c iąg  n a s tą p i) .

W iadomości W arszawskie.
—  Dnia 15 z. m. na sejmiku ptn Olkuskiego,  obrani r ad ­
cami oby vv: WW. Cypr jan Bzoski i Józef Łabęcki .  —  Dnia 
25 z. m. na sejmiku ptu Łęczyckiego,  obrani radcami oby; 
W W .  Florjan Byszewski  i Ferdy:  Biesiekierski .
—  Od trzech dni mieliśmy czas mglisty , dosyć dżdżysty i 
ciepły;  czego meteorolog wiejski nieprzewidział  wcale. ■—  
P o d łu g  późniejszych tegoż metorologa postrzeżeń,  między 
dniami 16 i 25 b. m.  wiatry i bu rze  najbardziej  panować 
mają.  W tym czasie, ztej s t rony nawet Karpatów b łyska ­
wice i pioruny wydarzyć się mogą; zwłaszcza jeżeli w dniach 
4  i 15 nie będzie marzło.
—  Zupy Rumfordzkiej  w m c u  lu tym gotowano porcji  3500; 
rozdano bi loty uznanym za prawdziwie ubogich 2 5 6 6 ;  do­
stało zupę bez biletów 934.
—  Ar t yk u ł  z podpisem M . G . .h i } odebrała redakcja i u- 
mieści.
—  Dziś rano zimna stopni 12,

FRANCJA.  —  Z  P a ry ż a  d. 17 lu tego . —  Do Bordo po­
s ł ano roskaz,  aby majtkom nieżonatym , s łużby na o k r ę ­
tach handlowych przyjmować nie dozwalano;  zdaje się ze 
zamierzają użyć ich przeciwko Algierowi.
—  Xiąże Lev i s ,  (znany z pism swoich) u ma r ł  d. 15 b. m. 
u m a r ł  także znany lir. Lavalet te,  b y ł y  d y r ek to r  jene ra lny  
pocz t  za Napoleona.
—— Dr .  Schultz professor  p rzy  uniwersytecie w Giessen , 
mło d y  uczony upoważniający,  do najpiękniejszych nadziei,

podróżował ,  jak donosi Monitor  , kosztem i z polecenią 
rządu francuzkiego na wschodzie od lat ki lku.  Miał  on 
szczególniej polecenie zwiedzić mniej znane części Turc j i  
azjatyckiej i Persj i  pod względem naukowym i l i terackim, 
udać się aż do Jezd w środkowej  Persj i  i tam mieszkać 
pewny czas między wyznawcami starożytnej  Zoroast ra  r e -  
iigji, dla nauczenia się dawniejszych j ęzyków perskich,  i 
zebrania wszystkiego,  coby się jeszcze mogło znaleźć s  
dzieł  Zoroastra.  Pan Schultz wyjechał  w lecie 1826 roku 
opatrzony obszernemi inst rukcjami ministra spraw zewnę­
trznych.  Wojna wkrótce między Rossją i Per s ją  wybu­
chła stawiała wielkie przeszkody jego przedsięwzięciu,  lecz 
nie odjęła mu odwagi. Umiał  on korzystać z pobytu 
swego w Stambule i w prowincjach azjatyckich państwa tu­
reckiego , w Kaukazie i nad morzem Kaspi jskiem , obje­
chał  całą Azję.  mniejszą równie jak miejsca najniebezpie­
czniejsze Armenj i  i Kurdistanu; bada ł  jak najściślej nie­
znane dotychczas zwaliska miasta Semiramis w Armenji ,  
gdzie kopjował  42 napisów z najdawniejszej starożytności,  
powiększaj części znacznej objętości. Spodziewać się b y ­
ło  można z pobytu tego uczonego w Pers j i ,  obszernego 
zbioru ważnych postrzeżeń.  Znał  on w równie wysokim 
stopniu języ ki turecki,  arabski  i pe r sk i ,  b y ł  biegły w li­
tera turze wszystkich ludów wschodnich,  posiadał  klassy-  
czne g runtowne wyksz ta łcen ie ,  t rafny i wykształcony r o ­
zum,  tak iż może żaden podróżny nie b y ł  zdolniej izy o i  
niego badać te  kraje  z korzyścią.  Lecz list pisany z Tiflis 
dnia 1 stycznia r. b. donosi,  iż pan Schultz został zamor­
dowany w Kurdistanie na granicy Inal  Kueri le , między 
wsiami Bashkullah i Per ihan - Nichin.  O smutnym tym wy­
padku donosi pose ł  angielski  w Taur i s ,  nadmieniając,  iż 
bl iższe szczegóły onego jeszcze nie są wiadome,  ponieważ 
dwóch s łużących,  per sk i  podofflęcr i żołnierz k tó rzy  t o ­
warzyszyli professorowi,  także zostali zamordowani .  P u ł ­
kownik Macdonal w Taur is ,  u którego podróżny  znalazł  
b y ł  najgościnniejsze przyjęcie;  pos ła ł  natychmiast pewne­
go człowieka,  dla ocalenia jeśli można p ap ie r o w i  effektów 
Dra .  Schultz.  Domaga ł  się także ukarania złoczyńców.  
Skutek  k r o k u  tego nie j e s t  jeszcze wiadomy.

NIEMCY.  —  z  D rezn a . Żydzi tutejsi  k i lkakro tn ie  już po­
dawali o udzielenie im praw obywatelskich , lecz dotych­
czas nie  otrzymali  żadnej rezolucji .  Dnia 1.0 września ob­
chodzili rocznicę urodzin Mojżesza Me nde l sohna , i p r zy  
tej okoliczności utworzyl i  towarzystwo pod nazwiskiem 
M en d e lso h n a  , k tóre  upoważnione będąc przez s tarszych 
swego zgromadzenia zamierza rozszerzać sz tuki ,  r zem io­
sła  i nauki  równie j a k  użyteczny p r zemys ł  między m ł o ­
dzieżą wyznania mojżeszowrc go , i  rozkrzewiać lepsze wy­
obrażenia o Izraeli tach i Izrael i tyzmie.  Dla  tern l epsze ­
go powodzenia swych zamiarów przedstawil i  x ięciu F r y ­
derykowi Augustowi plan swojej fundacji  z proźbą o wsta­
wienie s i ę , aby w przyszłości  młodzieży izrael ickiej  wo l­
no było uczyć sin sztuk i r ze mi os ł ,  i aby im nadal  wy­
zwolenie od cechów nie by ło  wstrzymywane.

■ f - . m m a e s  — —  ■»■ -— ■—  g ą — —  ę ą  "■< ■.■ »■■ b — m — O bb  .ca

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
T rzęsien ie  z ie m i xv K a la b r ji .

Pismo angielskie B la c k w o o d 's  M a g a z in e  umieści ło 
wyjątek z r ękopismów jednego podróżnego k tóry b y ł  w 
południowych Włoszech podczas okropnego trzęsienia zie-



( 4 )

mi' w roku 1 7 8 3 .  T en  wyjątek udzielamy naszym czy te l­
n ik om .

Najstraszniejsze per jody trzęsienia ziemi, p rzypadły tani 
5 lutego,  w nocy z 6 na 7, tudzież 27 i 2§ tegoż miesią­
ca ;  wreszcie 1, 27 i 2S marca. Po tym ostatnim dniu u- 
spokoi'1'o się nieco, ale jeszcze dość długo odzywały się 
l ek k ie  wstrsąśnienią.pierwsze wstrząśnienie byl'o ogromne 
a niespodziewane. Żaden znak zwykle tę phigę p op r ze ­
dzający nieokazał  się przed niem,  tak że prze rażeni  mie­
szkańcy nie wiedzieli gdzie uciekać. Prócz iskier  e l ekt ry­
cznych,  zwykle widywanych w tamtejszych okolicach,  gra-  
bej  mgły i wiatrów południowo wschodnich i południowo- 
zachodnich,  nic więcej niewidziane w całej dolnej Kalabrj i .  
Ale wiatry coraz wzmagały s ię ;  wreszcie ziemia zadrżała.  
Oto jes t  opis tego fenomenu  z dzieła Gio f^ irenzio , uczo­
nego Neapoli tańczyka.

, , 0  dwie mile od Laureana,  są ćjwa wąwozy; w sąsiedz­
twie ich g ru n t  jest  bagnisty , w części uprawny,  w części 
j a ł o w y , przecięty mnóstwem st rumieni .  Na kilka chwil 
p r ze d  pie rwszem ziemi wstrząśnięciem,  widziano wodę g ę ­
stą pomięszaną z cząstkami wapiennemi,  która zwolna wy­
dobywała się z ziemi i wp ływała  w owa wąwozy. Potem 
coraz  spieszniej  p ły nę ła ;  ze st rumieni  zrob i ły  się szybkie 
potoki ;  a w miejscu,  gdzie za górą dwa wąwozy łączą się 
z sobą i tworzą dolinę,  rzeka lecąca chyżo zjawiła się nie­
spodziewanie i s z ł  od wschodu na zachód. Szerokości  
mi a ła  trzysta stóp, a głębokości  dwadzieścia.  Jeszcze była 
nie przestała płynąć,  a już  na milę grunta pozalewała.  Za ­
ga rnę ła  w swym biegu trzodę b y d ł a ,  powyrywała  z k o ­
rzen iami  drzewa oliwne, i unosi ła je na powierzchni  swo­
jej  prostopadle , j ak  gdyby to by ły  okręty.  P rzes ta ł a 
■wreszcie p łynąć,  a w miarę t ego , im powierzchnia j e j  by­
ł a  spokojniejsza,  wilgoć wysychała,  zostawała sama massa 
wapienna twarda, która o dziesięć stóp zniżyła sic. Mas­
sa  ta,  miała w sobie kawałki  ziemi podobnej  do rudy  ż e ­
laznej  i wydawała siarczysty zapach.

, , Znamiona bojaźni poprzedniczące trzęsieniom ziemi 
b y ły  bardzo widoczne na wszystkich zwierzętach: sam tyl­
ko  człowiek nie przewidywał  grożącego sobie n iebezpie­
czeństwa ; a jakieś nieznajome nam pobudki  przerażające 
s t r achem wszystkie twory,  ani oku ani  rozumowi jego nie 
b y ł y  widoczne. Znamiona widziane podówczas na zwie­
rzętach,  mia ły  rozmaite syinptómata strachu. U jednych  
zjawił  się p rędko przest r ach,  a po nim jakoweś wewnęt rz­
ne  wzruszenia,  u drugich później ,  powolniej i bez ty c h ,  
boleść jakąś oznaczających wzruszeń.  W ki lka chwil przed 
pierwszem wstrząśniemem i w ciągu całego drugiego,  r y ­
b y  nad brzegami dolnej  Kalabrj i ,  powypływały na p o ­
wierzchnią wody,  i tak b y ły  p rze lękn ione,  że dawa ły  się 
b iac  rękami.  Dzikie ptastwo latało wydając przeraźl iwe 
k r z y k i  i dawało się z największą łatwością łowić sieciami. 
Równy  przestrach ogarnął  ptastwo domowe,  gęsi,  gołębie,  
k u r y .  Psy i ,os ły  najwięcej ze wszystkich zwierząt  okazy­
wały  przestrachu,  biegały,  k ład ły  s i ę ,  r zuc a ły  się \ 7  bok 
i  wydawały największe głosy boleści. Konie,  woły,  m u ­
ł y ,  d rża ły  podobnież i oznaczały boleść przeraźl iwym 
k r z y k i e m ;  podnosi ły uszy ,  r zucały na wszystkie strony 
rozżarzonym a obłąkanym.wzrokic,n.  Za pićrwszćm V' slrzą-  
śmen iem wypręży ły  wszystkie członki  i chciały u trzymać 
się.  wyciągając nogi.  Niektóre z tych zwierząt p r zed  sa
—1   i . . . - . . . .  .

W  D R U K A R N I  G A Ł E Z O W S K IE Q O  I

mem wstrząśnie niem pouciekały ,  lecz j ak tylko uczu ły  
chwiejącą się ziemię pod nogami,  pozat rzymywały się i ze 
strachu nie mogły się ruszyć z miejsca.* Chlewna t rzoda 
tylko najmniej okazywała znaków przelęknienia.  Koty 
wprawdzie mniej  niz psy i osły by ły  p rze lęknione ,  lecz 
w czasie trzęsienia g rzbie t  im podnosi ł  s i ę ,  sierć stawała,  
oczy czerwieniały i zachodzi ły wilgocią,  same zaś o kr o ­
pnie krzycza ły.  T a k  tedy pierwsze wstrząśnienie zapo ­
wiedziane przez ca łą .na tu rę  zwierzgeą,  było mocne i gwał ­
towne;  pp mcm nas tąpi ł  jakiś  deszcz duszący;  wiatr dą ł  
gwałtownie,  morze okropn ie  się w z b u r z y ł o . ” D a ł  się s ł y ­
szeć grom podziemny,  podobny do p rzed łużonych  g r zm o ­
tów piorunowych ; potein ziemia się rozpadła ,  mnóstwo o- 
kolic ze szczętem zn iknę ło ;  ujrzano nagle jeziora i r zeki ,  
tam gdzie, pierwej krapl i  wody nie było wśród sk a ł  i pia­
sków,  cale miasta p rzepadły  z mieszkańcami swemi.  C z te r ­
dzieści tysięcy ludzi naliczono zginionych, a więcej niż dwa­
dzieścia tysięcy z chorób wszczętych później u m a r ł o . “

Przy toczy wszy ten opis,  podróżny tak dalej ' rzecz swoję 
p rowadz i .
, . > j Po między osobami,  k tó re dziwnym sposobem usz ły 
śmierci ,  następujące były.  Jeden karmeli ta szedł  gościń- 
cem, gdy w tern powierzchnia ziemi się wzniosła i zaczęła 
ruszać pod j ego nogami,  jak gdyby bałwany na morzu.  Po­
tem loz twar ia  się na ki lka kroków przed nim z wielkim 
trzaskiem,  i wnet się znowu zamknę ła .  Przelękniony b ie g ł  
gdzie go oczy niosły,  gdy yv tein powtórnie rozpad ła  się 
ziemia pod nim,  i znów się zamyka jąc  ścisnęła mu jednę 
n o g | ;  napróżno silił sig wydobyć,  napróżno  wołał  wśród 
pola o ratunek:  ale nowe wstrząśnienie wybawiło go, gdyż 
ziemia w tern samem miejscu na nowo sig roztwórz- / ła .  
T rzech  fabrykantów papieru,  Greco,  Roviti i Felia przecha'-'  
użali sig r azem po polu,  gdy raptem trząść sig zaczęła zie­
mia, Greco  i Felia uciekli ,  i szczęśliwie trafili na bezp ie ­
czne mie jsce” ale Roviti niosąc strzelbę na plecach,  nie móg ł  
tak p r ędk o  bieaz ,  i w wielkiem.  b y ł  niebezpieczeństwie.  
Zrobi ła  się szeroka przepaść pod jego  nogafrii, wpadł  w n i^ ,  
lecz natychmiast  wyrzuci ło  go ztaintąd nowe wstrząśnie-  
nie,  ale sig ujrzał wsrod bagna.  Lubo by ł  młody i si lny? 
lubo nie tracił  przytomności  umys ł u ,  nie mógł  sig wydo­
być z wody i błota,  które jak gdyby w rz . ło  od ciągłych 
wstrząśnień.  Wreszcie mocniejsze wstrząśnienie wyrzuci ło 
go na brzeg nowej przepaści ,  gdzie ki lka minut  zos tał  nie-  
wiedząc jak sobie począe.  Juz  to było ostatnie niebezpie-  
czenstwo,  ocalał,  a w tydzień potem znalazł  swoję s t r ze l­
bę nad. brzegiem rzeki  Caridi ,  która zupe łnie  zmieni ła  k o ­
ryto.,

Dalej  przytacza podrozny wiele innych szczegółów \ na 
p r zyk ła d  j ak znaleziono w gruzach domów matk i  zasłania­
jące swem ciałem drobne  dzieci,  jak w ogóle ciała kobie t  
nie dawały pozfiac wielkich wzruszeń,  owszem n iektóre  z 
nich mia ły ręce na k rzyż  złozone nad g ł o w ą , jak w r e ­
szcie w mgzczyznach widać było wysilenie m u s z k u łó w ,  i 
usi łowanie wydobycia sig z gruzów lub odwrócenia rgka-  
mi ich upadku.
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T E A T R  ROZMAITOŚCI .  —  Dwóch guwernerów  czyli 
A sinus a s in u m fr ic a t.  —  S ta ry  kaw aler. — K a w ia rn ia .
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